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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A FRANCJA-
Deutsche AUg. Z tg. 20.X I  pisze z powodu ob­

chodu 200-ej rocznicy króla Leszczyńskiego, jak. od­
był się w Weisiaenburgu w Alzacji oraiz w Strtassibiurgu 
z  udziałem posła pjofokieglo Chłajpowskiego, że propa­
ganda francuska za pomocą takich obchodow chce od- 
irazu osiągnąć killlka ceilów. Konstruuje cię bowiem 
przy sposobności takiego, obchodu poięcte o licznych 
Stosunkach między Alzacją a Foiiską z okazy roczni­
cy króla polskiego, .którego ludność, już dawno zapo­
mniała" Eranc. prasa rządowa, wychodząca w Alza­
cji, wysławiła przy tej sposobności. Alzację .1 Polskę, 
jako oitirtaż przednią tej samej cywifea.qj.i_ w przeciw ­
stawieniu do kultowy germańskiej i  pruskie). ,

Dalej wykorzystuje prasa francuska ten obchod 
do przypomnienia, że poseł Chłapowski, jako poseł 
do parlam entu niemieckiego swego, czasu w spółpra­
cował z Alzatczykam i i Duńczykami.

Dziennik podkreśla, że te uroczystości pocciko- 
francuskie nie mają nic wspólnego z, Alzacją 1 jej .u 
nością.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  POLSCE.

Deutsche Tageszeitung 18.XI, w  ̂ notatce p. t. 
„Vom ukrainischen Kriegsschaupłatz _ podaje wia 
domość o zamordowaniu wójta w powiecie S ryj im 
oraz o konfiskatach „Diła , przyczem ipol® a  p o i  
cja, zdaniem dziennika, czeka z  wydaniem zarządze­
nia konfiskaty, aż zostanie wydrukowany cały n a ­
kład, a potem odbiera num ery dziennika skonfisko­
wanego w kj oskach i na  poczcie. . Wo jewo z wo 
lwowskie zabroniło zbiórki na ukraińskich mwa) ow, 
powołując się na ustawę z 1833 r.

Rheinisch - W estfalische Zeitung 15.XI, (Essen),
w artykule o procesie brzeskim pisze m. inn.: „Kor­
fanty ma pecha. Obecnie na własnej skórze będzie 
mógł przekonać się, jak odmienne są m e t o d y  niemiec­
kie od polskich". Można — zdaniem dziennika— me 
zgadzać się z metodami marsz. Piłsudskiego, _lccz w 
tym wypadku litość dla Korfantego, który tyle krwi 
niemieckiej ma na swem sumieniu, jest zupełnie me 
na miejscu-

Journal des Debats 17.XI podaje w korespon­
dencji z W bruzawy obsz. sprawozdanie z procesu 
brzeskiego, uważając za „pożałowania godny takt, ze 
ptrtoces dzieli polskie społeczeństwo na owa obozy, 
łamiąc jego spoistość, właśnie w chwili, kiedy nieprzy­
jaciele. a niaweit niby to przyjaciele Polski wysuwają 
k wesitję rewizji jej granic. .

Izw iestja 17.X I  w  doniesieniu z W arszawy 
twierdzą, że położenie gospodarcze i finansowe Polski 
uległo ponownemu zaostrzeniu. W skutek zniesienia 
parytetu złotego w Angłji możliwości eksportowe 
Polski zm niejszają się z każdym dniem. Węgiel an­
ie ls k i  konkuruje na rynkach zewnętrznych z węglem 
polskim. Zwłaszcza dotkliwą dla Polski jest u tra ta  
rynku finlandzkiego, k tó ry  został opanowany przez 
Anglię. Polska eksportowała do Finlandji około 80 
proc. całego importu węgla do Finlandji. Jednocześ­
nie zmniejsza się możliwość eksportu węgla polskiego 
do Francji.

ABC  14.XI (Madryt) w koresp. z W arszawy 
strzeszeza memorandum polskie o rozbrojeniu 
ralnem.

mo-

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
WŁOCHY A STANY ZJEDN A. P- 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Vossische Ztg. 19.X1 w koresp. z W aszyngtonu 
pisze, że dziennikarz, Hard, blisko stojący sen. Bocatia,

wygłosił przez radjjio, przemówienie, w  ktorem  m. m. 
oświadczył, że Borah rozmiaWiał na  tem at t. zw. kwe- 
stji korytarza" również z Grandim. W edług Harda, 
stanowisko Am eryki i W łoch w sprawie rewizji gra-
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nic niem ieckich i w ęgierskich, w  kwesf|j[i rep arac ji i 
rozbrojenia s ą  identyczne. Nie znaczy to, ażeby Am e- 
,ryka i W łochy zaw rzeć  m iały  w  tej spraw ie jakąś u-- 
mowę, 1/uib u tw orzy ły  w spólny front. n a  fomum genew - 
,skiem- S tw ierdzić ruożna ty lko  -tyle —  mówił dalej 
j j a,rcl — że poglądy diwóch tych  p ań stw  biegły rów ­
nolegle; dwie linjie rów nolegle, jalk wiadom o, n ie  spo­
tykają się. W szelako A m eryka i W łochy idą w  tym
samym kierunku.

W  innej depeszy p. t. „M ageres Ergebnis in W a­
shington" iinfwtmuje dteienmik w  zw iązku z w izytą 
Grandiego o stanow isku H oovera wobec spraw  am ery­
kańskich. Pazia uzgodnieniem  postępow ania w  sp ra ­
wie rozbro jen ia w izyta ta  nile da dalszych w ażnych 
wyników politycznych .

La Tribuna 17.XI,  przypom ina, że w  stosunkach 
między W łocham i a S tanam i Zpednoczonem i A. P. 
nie zachodzi potrzeba rozw iązyw ania jakichkolwiek 
zagadnień spornych. W łochy w ysy łają  swego min. 
spr. zagr. do Am eryki tylko w  celu realizacji nowego 
etapu na drodze w spółpracy m iędzy krajam i, tak  d la  
każdego widocznej. Z najdow ała ona w yraz zarówno 
w w ystąpieniach rządu  Stanów  Zjednoczonych, jak  i 
Włoch. S praw dzają  się zarazem  .słowa Mussoliniego, 
który już w r. 1928 prz©powiaidał wispółpr&cę Sta* 
nów Zjednoczonych z Europą.

FRANCJA A NIEMCY.
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.

Vossische Ztg.. 19.XI,  w  art. prof. F ritza  K erna
(Bonn) p. t. ..Laval - P lan ?"  om awia możMw|ości ro z­
wiązania spraw y odszkodow ań w obecnych w arun 
bach, k iedy  za podistawę dlalbzych rokow ań przyjęło 
się plan Yioiunga, i pisze: ,.Jak  w yobrażają sobie n ie ­
odzowne ustępstw a koła francuskie, k tó re  m ają po 
czucie odpow iedzialności, a nie gubiią snę w p raw ni 
czym 1'esi'e parughafów. ani też  upojone są potęgą^ po 
siadania? Rozum ie się nie moiżna się dow iedzieć od 
Francuzów niic dlokładinego, lecz  m ożna .nuć pnizypu 
szczenią co do- następu jących  ,,u ła tw ień  , odpow iada­
jących poglądom  rzeczowo m ylących Francuzów . 1) 
W szelkie am erykańsk ie ulgi co. d|o _ sp ła ty  długów 
przez państw a sprzym ierzone po wonny całkow icie 
przypaść n,a korzyść N iem iec, a nie w  części, jak  to 
przewiduje p lan Younga. 2) N iem ieckie sp łaty  powin 
ny być zm ienione ma> św iadczenia w  naturze, o  dc na 
to zgodzą się inni sprzym ierzeńi ̂  (trudny p u n k t.). 3) 
Niemcy pjowi.nny otrzym ać Wielkie kredyty , aby  o. 
zyskały z pow rotem  zdolność płatn iczą, przyczem  
znów w yłoni się sp raw a ,,gwarancyj politycznych i 
-pożyteczności dakizyah k redy tów  dla. N iem iec. ) a 
..•okres depresji" uznaje się konieczność w pr-w auze 
nia — po wygaśnięciu m oratorjum  Hoovera —- m ora- 

vtorjum Lavaila, skonstruo wameg w  rpoisoib, idenfycz 
ny do pierw szego, jednak zasadni-,ćzio zachowującego 
plan Yoiungą...

F rancja w ie dokłaidinie, że N iem cy nie mlogą n|a 
przyszłość p łacić  w :g ó le  żadnych odlsizikodowań. g y  
by naw et robiiły w tym  k ierunku  wbelkae wysiłki. 
zw iązku z tern  F ran c ja  sto i Wobec niedalekie) juz mo^ 
żliwości, że od 1 lipca 1932 r. sam a musi znów podjąć 
spłatę długów  w obec Amerylki, podczas, gdy o - »£ 
mieć nic nie otrzym a. Kcngces am erykański n.apew.no 
nie okaże gotow ości trak to w an ia  Francji, jako nie 
zdolnej db dokonania spłat. Dlatego. H oover mlusia y

wszystko zastrzec sioibie na wypadek, gdyby miała nie 
powieść się inicjatywa Lavaila w sprawie rzeczywi­
stego uspokojenia Europy".

Le Tem ps 19.XI tw ierdzi, że francuska opih ja  
publiczna w  żadnym  naizie nie zglodzi siŁę na  stanow i­
sko. jak ie  zajął Baldw in w  swem  osła tn iem  przem ó 
w ieniu w  Izbie gmin co do sp raw y ueperacyj i k re d y ­
tów  k ró tko term inow ych , udzielonych Niem com . N aj­
dalej idące ustępstwo., jialkde F ran c ja  uwiaża za m ożli­
we, byłoby, ażeby  komiiitet kon su lta ty w n y  przy ją ł pod 
uwagę ciężar sp ła ty  długów  p ryw atnych  p rzy  u s ta la ­
niu niem ieckiej zdnlln!ośei p łatn iczej.

Journal des Debats 18.XI,  tw ierdzi, że w r, 
1930 i 1931 w Niemczech we w szystkich w yborach 
h itlerow cy  zyskiw ali n a  sile, natomiiiaist s tronn ic tw o  
Briininga —  cen trum  kato lick ie , k tó re  w spó łp raco ­
wało z aocjali/stami p o p ad a  w  coraz to trudn iejsze po­
łożenie i p rzesuw a się  coriaz to  w ięcej ku  praw icy. 
W obec tego rz ą d  fran cu sk i popełn ia  b łąd , pop iera jąc  
rząd  Briininga, liczący się z tem i stronnictw am i, k tó ­
re z chw ilą objęcia w ładzy  p rze jdą  do po rządku  
dlziiennego n ad  .zobowiązaniami, p rzy ję tem i p rzez 
swych poprzedników . Niem cy są sobie w ierne i trw a ­
ją mcczuo przy s,wym kulloiie siły, sw ych ambicjjaoh ii 
nam iętnościach- P o lityka likw idacji u tw ierd z iła  ich 
tylko w ich błędach. Praw dopodobnie polityka mocnej 
ręk i b y łab y  odniosła lepszy ikultek.

The Daily Herald 17.XI.  Kor. dypl. pisze, że 
zgodnie z jego przew idyw aniam i siir Jo h n  Simon sko­
rz y s ta ł z pobytu  w  P aryżu, by  om ówić z rządem  fran ­
cuskim  .sprawę n iem ieckich rep araey j oraz k ró tk o te r­
m inow ych kredytów - Kior. pisze, iż ośw iadczenie B a k  
diwftna co. do tego, iż sp ła ta  p rzez Niemicy kredytów , 
udzielonych p rzez W . B ry tan  ję, nie może być zagro­
żona p rzez  sn ła tę  ich długów  politycznych, zostało  po ­
p a r te  w  form ie dysk re tne j, lecz stanow czej sugestji 
dyplom atycznej w  B erlinie. J e s t  rzeczą w ątp liw ą, by  
rz ąd  R zeszy w  trak c ie  w stępnych  rokow ań z F ra n ­
cją  uznał pierw szeństw o długów politycznych; rząd  
bry ty jsk i postąp ił jed n ak  rozsądnie, n ie pozo staw iając 
n ic  przypadkow i. A u to r podkreśla , że sp raw a p ie rw ­
szeń stw a nie jent k w estją  priooedury. le.cz jest kw e- 
s tją  istotna., k tó ra  nie m oże być za ła tw iona p rzez  
dwa tylko państw a przed  zebraniem  się konferencji 
m iędzynarodow ej, k tó ra  m a odbyć się w najbliższych 
kiilku tygodniach.

Prasa holenderska z p ierwszej po łow y listopada  
śledziła z wielkiem zainteresow aniem  rokow ania fran ­
cusko - niemieckie, nie ukryw ając p rzy tem  pewnego 
zdenerw ow ania z powodu braku  konkretnych d a­
nych o w ynikach tych rokowań.

Nieuwe Rotterdamsche C our ant 16.X I  w a rty k u ­
le, om awiającym  spraw ę odszkodowań i długów, 
w ypowiada się za skreśleniem  długów niem ieckich, 
podkreślając, że sp ła ty  te, rozłożone na sizereg gene- 
racyj, nie są wylkonalne bez p rzym usu  fizycznego i 
rozlewu k rw i i że przeto  leży w in teresie w szystkich 
państw , również wierzycieli, skreślen ie długów n ie ­
mieckich w jaknajszybszym  czasie. „F rancuzi p i­
sze dziennik —  p o siad ają  szereg  właściwości, go­
dnych podziwu; odznaczają  się przdew szystkiem  
odwagą. A le jeżeli w  czem kolwiek n a  świecie nie 
w ykazują tej odwagi, to w spraw ie sk reślen ia  d łu ­
gów".
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* SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH 
POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY.

Vossische Ztg. 19.XI piisze p . t. „T reviranus‘ 
aussenpoilliltiiacher ,,Tirumpf": „M inister kom unikacji 
Rczesizy Treviilranns m iał w  O polu w ykład  o ogółnem 
położeniu poliitycznem i  rozum ie się znów  przy  tej 
sposobności zrobił w ycieczkę w  dziedzinę polityk i za ­
granicznej. O św iadczył 011. że „już w  najbliższych 
dniach należy  oczekiw ać wyraźnego, zarysow ania 
pLizyszłej po lityk i zagranicznej N iem iec” . W ziwiązkiu 
z tem  było  szczególnie go.dnem uwagi to, że w ysunął 
on zapytanie, czy n ie byłoby lepiej w ciągnąć n aro d o ­
wych słocjalfcftów do polityczne) współjodpowiiedziail- 
ncści. R ząd by ł zdanlia, pow iedział Treviranus, że 
siła tego ruchu  narodow ego posiada ta k  w ielką w a r­
tość dla będących  w  toku sp raw  ppilitykil zagranicz­
nej, iż by łoby  b łędem  n iew ykorzystan ie tego czyn­
nika”

Prasa niem iecka Zagłębia R uhry z  14 —  17.X I
jednogłośnie w skazuje n a  to, że „w ybory w Hessen 
są politycznym  barom etrem , k tó ry  zapowie pogodę 
nietyłko dla P rus, lecz i dla ca łych  Niemiec".

National Zeitung  w art. wst., om aw iając sukces 
nącjonalsocjalistów , dowodzi, że obecnie centrum  nie 
mogąc utw orzyć większości z socjalistam i, zmuszone 
będzie uznać suprem ację nacj onalsocj alistów  i po­
łączyć się z nimi. Z tego w łaśnie pow odu w ybory w 
Hessen m ają  specjalne znaczenie, gdyż te raz  cen­
trum rozstrzygnie, w jakim  kierunku pó jść zam ierza.

A llgem een  H andelsblad 16.X I, om aw ając sukces 
odniesiony przez hitlerow ców  w w yborach do sejm u 
w Hessen, pisze m. in .: Zwycięski pochód p a rtji n a ro ­
dowo - socjalistycznej w Niemczech zatacza coraz 
szersze k ręg i i trzeba coraz więcej liczyć się z tym  o- 
bjawem.

Berliner Tageblatt 19.X I, pisze, że p rasa  szw aj­
carska już z góry przew iduje ujem ny w ynik rokow ań 
handlow ych szw ajcarsko - niem ieckich, co pociągnie 
za siobą w ypow iedzenie t ra k ta tu  handlowego, p rzez 
SztWćtJ'Cia.nj ę

Dziennik zw alcza podejrzenia, że zw łoka w ro- 
kowianlach pochodzi z wilny N iem iec, k tó re  zdaniem  
prasy sizwajc- miają to  czynić ze w zględów  politycz­
nych. P rzyczyną p rzew lekan ia  ro k o w ań  jest p o stęp o ­
wanie delegatów  szwajcaar.klilch, k tó rzy  w ysuw ają żą 
dianie .sfcontyngenitowaniia przyWO'zu niem ieckiego do 
Szwajcarji w  w ysokości 30 — 40 proc. zeszłoroczne­
go przyw ozu. N iem cy są  o ty le  w  trudnem  położeniu, 
iż w prow adzenie kon tyngen tów  lub tem u  ppdobnyc 
zarządzeń w  obrocie handlow ym  ze Szw ajcarją niie 
chybnie będźie p rzy ję te  p rzez  inne państw a, m ające 
pasywny biillansi handlow y w  obrocie handlow ym  z 
Niemcami, jjako p recedens i pociągnie za sobą maso 
we żądania tak ich  siamych ustępstw .

D ziennik zaznacza, że dzisiai już  energicznie n a ­
leży odrzucać p róby  doszukiw ania się intrygi n iem iec­
kiej w  w y padku  irozibicilla się rokow ań.

MOCARSTWA A  Z. S. R. R.
Izw iestja  17.X I  om aw iają znaczenie zaw artego 

w  dniu 27 p aździern ika  r. b. w  Teheranie: sowiecko- 
perskiego t ra k ta tu  handlow ego. Pilamo twierdza, ze 
rząd  persk i uchw alił ustaw ę o w prow adzenie m ono­
polu handllu zewnętrznego.. W yw °łiâ o to pow ażne za 
niepokojenie i-niezadowoilenie w państw ach  zachod-

Druk. „K adra", W arszawa, D ługa 50, tei 786-30.

nich, k tó ie  spodziew ały  się, że i ZSRR dołączy się do 
tego  niezadowólem ia i w eźm ie udział w  .akcji p rzeciw ­
ko. persk ie j u staw ie  m onopolow ej. O czekiw ania te  
zaw io d ły , gdyż ZSRR. zaw arł now ą umowę h and low ą 
z Persją, k tó ra  w zm acnia stanow isko Pensji  ̂ w obec 
p ań s tw  trzecich  i pozbaw ia te  p ań stw a  m ożliw ości 
p row adzen ia  kam panji p rzeciw ko m onopolowi handlu^ 
w em u w  Pensji. Nowa. um ow a sow iecko - p e rsk a  p rz y ­
czyni się do ożyw ienia h and lu  pom iędzy Pensją i
ZSRR.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.
Prasa holenderska z  p ierw szej po tow y listopada  

poświęca baczną uwagę zatargow i m andżurskiem u, 
głównie z punk tu  w idzenia ekonomicznego oraz 
w pływ ów  Ligi N ar. n a  D alekim  W schodzie.

N ieuw e Rotterdam sche Courant 12.XI om awia 
wyniki gospodarczej pen e trac ji Jap o n ji w  M an­
d żur j i w  ciągu ostatn ich  dziesięcu la t  i pisze m. inn-, 
że „dopóki idea Ligi Nar. nie przesiąknie głębiej na 
D alekim  W schodzie, d o pó ty  tru d n o  tam  będzie u s ta ­
wiać słupy  graniczne". Z drugiej jednak s trony  n ie 
należy  —  zdaniem  dziennika — zapom inać o tem, że 
w pływ ow e czynniki chińskie przyczyniły  się przez 
pogróżki nacjonalistyczne i obstrukcję w znacznej 
m ierze do obecnego konflik tu  chińsko - japońskiego. 
„B rak  narodow ej jedności Chan —  pisze dziennik —  
ułatw ia  Jap o n ji obecną akcję, dla której bez jak ich­
kolwiek trudności zn a jd u ją  Japończycy  pomoc i so­
juszników  ze strony  chińskiej od w yrobnika do gene­
rała , od jednostki do zw artych m as ludności".

Ten sam dziennik 17.XI, naw iązu jąc do tajności 
obrad obecnej nadzw yczajnej sesji Ligi N ar. w  sp ra ­
wie konfliktu m andżurskiego, pisze, że m etoda ta  n a j­
lepiej się n ad a je  do obradow ania nad  tak  w ażną sp ra ­
wą. Co się tyczy  opin ji francuskiej, to —- zdaniem  
dziennika —  sk łan ia  się ona raczej ku  Jap o n ji, a  p rze­
ciwko Chinom, a  to w  zw iązku z po lityką zagran iczną 
F ran c ji oraz z powodu b rąku  organicznej całości 
Chin.

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.
Izw iestja  17.X I  w art. p. t. „F arsa  w yborcza w 

Jugosławij®" twierdził, że rząd  gen. Żiwfcowiczia p rz e ­
p row adzi! w ybory  t a k  jak  i należało, się spodziew ać. 
Jeszcze  p rzed  o sta teczn em  obliczeniem  w yniku w y­
borów  gen. Żiiwkowicz w ystosow ał do kbóła telegram , 
w  k tó ry m  stwierdź,ił, że 65 proc. ludności Ju g o sła ­
wii ośw iadczyło. się za nim  i królem . Jednakow oż n a ­
stępnego  dnia okazało  się, że p ro c en t ten  iest o w ie­
le  wyższy, gdyż poszczególni agenci policji okazali 
zby tn ią  gorliw ość, w sk u tek  czego w  n iek tó ry ch  o k rę ­
gach za rządem  gen. Żiwftóowuoza oddano 110 120
p roc liczby w yborców . W yborcze m achinacje gen. 
Żiw kow icza b y ły  m ożliwe ty lko  dlatego, że opozycja 
w ykazała, n iezw ykłą bierność. Pomim o zw ycięstw a 
w yborczego rządow i jugosłow iańskiem u n ie ła tw o  b ę ­
dzie p rz e pro w adzić  swój pllan obniżenia uposażeń  u 
rzędn ików  i p łacy  robotniczej. P raw dziw a bow iem  o- 
pozycja znajduje się niie w  parlam encie , lecz n a  u h  
each w  Tofeoteiłczyich dzielnicach m-iasit, jiak rów nież 
po wsiach.

Corriere della  Sera 17.X I  w kor. z Zagrzebia 
tw ierdzi, że w w yborach do p arlam en tu  belgradzkie­
go by ła  bardzo  m ała  frekw encja, w brew  doniesieniom  
rządow ym  o pow odzeniu obozu rządowego-.

Drukowano na praw ach rękopisu^
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